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Flag i k rw a w e g o  Triumfu
W iedeń, w  lutym.

W  środkowych dzielnicach 
W iedn ia  życie  płyn ie ju ż norm al­
nie. K u rsu ją  tram waje, kursują 
autobusy, a zasieki druciane, 
k tó re  odzie la ly  śródm ieście od 
przedm ieść, zostały ju ż  usunięte. 
T y lko  jeszcze gmachy rządowe 
strzeżone sa przez uzbrojone od­
działy, a przed pałacem  kancle­
rza  zobaczyć m ożna nawet o d ­
dział karabinów  ' maszynowych. 
N a  wszystk ich  gmachach publicz­
nych pow iew a ją  b iało - czerwone 
chorągw ie . państwowe i zielone 
sztandary H e ,-m wehry. A le  te 
wesołe barwy, obw ieszczające 
tr iu m f nad socjalistam i, nieod- 
pow iada ją  nastrojom  ludności, 
naw et w  tych kołach, na których 
op iera  fc.ę m ały kanclerz, panuje 
przygnęb ien ie. U top ien ie rew o l­
ty  socja listycznej w . morzu krw i 
je s t  powszechnie potępiane.

B ru ta ln e  re w iz je
N a  przedm ieściach zwłaszcza, 

tv dzie ln icy  " nowoczesnyćh do­
mów’ m ieszkalnych, jak ie  wybu­
dowała w  ciągu la t 14 wiedeńska 
socja listyczna rada m iejska, dla 
60.000 rodzin, panuje jeszcze at­
m osfera  cośkolw iek niespokojna. 
W szędzie dużo je s t po lic ji i aużo 
heim w ehrzystów  w  pełnem uzbro 
jen iu . W idać ich na ulicach, na 
schodach i w  mieszkaniach. 
Przeprow adza ją  rew iz je  w  po­
szukiwaniu brom . R ew iz je  prze­
prowadzane są z niesłychaną 
brutalnością. H eim w ehrzyści nie 
robią sobie w ie le  cerem onji. P o ­
szczególne części umeblowania 
rozb ija  się, przeszukuje się sza­
fy , łó żka , nawet zrywrn się podło­
g i. N iejednokrotn ie cały dobytek 
rodzir. robotniczych ulega zupeł­
nemu zniszczeniu. Podczas tych 
rew izy j kobiety stać muszą pod 
ścianami z podniesionemi w  górę 
rękom a i p rzypatryw ać się jak 
neim w *,rzjści p lądru ją ich m ie­
nie... ;•

W y ro k i śm ierci
A równocześnie . przed sądami 

przesuwają się codziennie dzie­
siątki. pojm anych z bronią w  rę­
ku socjalistów . Sądy w yda ją  je- 
dep za drugim  wyrok śmierci. 
L itość  zam arła, Z ust do ust krą­
żą szczegóły o śm ierci robotnika 
M uen ichreitera, 42-letniegu ojca 
tro jg a  dzieci i byłego żołn ierza 
w t jn y  św iatow ej. N a  salę sądo­
w ą wniesiono go na noszach. Byl 
dwukrotnie ranny. M ia ł strza­
skane ram ię i ciężką ranę w  brzu

chu. Przew odn iczący trybunału 
radca Kreuzhuber orzekł mimo 
to, że M uenichreiter nie je s t cho­
ry  „w  zrozumieniu ustaw y".

Oskarżony zaprzeczał jakoby 
m iał strzelać do po lic ji, przyzna­
jąc jedynie, że m iał karabin w  
ręku. Schwytano go, gdy schylił 
się, aby pomóc jednemu ze swo­
ich towarzyszy, k tóry padł opok 
niego, ugodzony kulą w  głowę. W  
te j chw ili i M uen ichreiter został 
ranny.

Prokurator radca dworu dr. 
Wachsman zażądał dla Muer.ich- 
re itera  kary . śm ierci. Sąd. przy­
chylił się do wniosku prokurato­
ra. W yrok zapadł o godzin ie 1 
m. 30 . W  godzinę późn iej skaza­
nego wyniesiono na noszach na 
m iejsce stracenia. Położono go u 
stóp szubienicy i leżącemu kat 
zarzucił stryczek na szyję, a po­
mocnicy kata podciągnęli go w 
górę...

T egoż  dnia przed trybunałem  
doraźnym  stanął komendant 
straży pożarnej w  F lo risdorfie  
inż. W eissei. Był on dowódcą od­
działu Schutzbundu i zaatakował 
kom isarjat policji. Pu zdobyciu 
gmachu straży przez po licję zo­
stał aresztowany • i postaw iony 
przed sąd. Pom iędzy oskarżonym, 
a przewodniczącym  w yw iąza ł się 
d ja log  następu jący:

P rzew odn iczący: —  W iedzia ł 
pan o akcji prowadzonej p rzec iw ­
ko rządow i £

Oskarżony: —  Oczyw iście.
P rzew .: —  P rzyzna je  pan, że 

chciał pan w alczyć przeciw  rzą ­
dowi?

Osk : —  Tak jest..
P rzew .: —  D laczego poddali­

ście się p o lic ji?
Osk.: —  Bo nas było za mało.
Przew  i . —  A  gdyby was było 

w ięcej, czy w tedy poddalibyście 
się?

Osk.: —  -Ma się rozumieć, że 
n ie .. >

W eissei został .skazany na 
śmierć. W yrok  wykp.ąano w kilka
godzin po og łoszen ie-■

1 . t j -
S am o b ó js tw a  

i a reszto w an ia
Komunikaty ' po licy jne oznaj­

m iają że w W iedniu i.n a  prowin 
c ji całe rodziny robotnicze popeł­
n iły samobóstwo. M ężow ie i syno­
w ie tych rodzin znajdują się w 
więzieniach, jeś li nie w trupiar­
niach. W  samym tylko W iedniu 
jes t około 300 politycznych w ięź­
niów, z tego 2.500 członków repu­
blikańskiego Schutzbundu a ich 
liczba wzrasta z godziny na godzi­

nę. Ilu  aresztowanych zostało na 
prow incji dotychczas n iew iado­
me. W ięzien ia  są przepełnione. 
W ładze przeto w yn a ję ły  kilka o- 
pustoszalych objektów  fab rycz­
nych i m agazynów, które zam ieni­
ły  w  w ięzien ia. W śród aresztowa­
nych znajdu ją się również przy­
wódcy czeskich socjalnych demo­
kratów  w  A u strji. W yb itn i przy­
wódcy socjalno - demokratyczni 
uw ięzieni są w  w ięzien iach kosza­
rowych Deutschm eistrów na 
Schottenring.

Zacieran ie ś la d ó w
Zaledw ie zamilkł warkot karabi­

nów m aszynowych i huk dział, a 
władze przystąp iły  do zacierania 
wszelkich śladów, przypom inają­
cych rozw ój W iedn ia  po 1919 ro­
ku. W iedeńskie domy gminne w 
X I I  dzieln icy przemianowane zo­
stały ju ż dziś na— „M arsch. Emil 
F ey  - H o f“ . Rów nież inne domy 
i ulice zm ienią nazwy. Kom isarz 
państwowy nakazał znowu używa 
nie carskiego herbu W iednia z 

jpociwójnym orłem, aby przypom­
nieć czasy z przed r 1919.

W szystkie domy robotnicze i lo 
kale zw iązkowe socjalnych demo­
kratów zajęte zostały przez Heim- 
wehrę. W ie lka  drukarnia „Inw a" 
finansowana przez socjal-demokra 
tyczny Arbeitzerbank, ju ż od po­
niedziałku za jęta  jest przez Heim  
wehrę, a trzy dzienniki, które w 
tej drukarni wychodziły, zostały 
zlikw idowane. Taksamo ma się 
rzecz z innemi socjal-demokra- 
tycznemi wydawnictwam i, kórych 
pracownicy zestali wypędzeni lub 
aresztowani. W iedeński związek 
fabrykantów  v ydal odezwę do 
swych członków, aby w  swych fa  
brykach zwoln ili z pracy robotni­
ków socjalno - demokratycznych, 
a przy jm ow ali członków H eim ­
wehry. Straż ogniowa została rów  
nież obsadzona przez Heim wehrę 
a dotychczasowy ■ komendant w ie­
deńskich strażaków inż. W agner, 
jak również dyrektor A rbeiter- 
banku zostali aresztowani.

P rzeciw  n a ro d o w y rr  
s o c i a t i s t o i A

N iew ątp liw ie  przygotowana 
jest dalsza akcja. U zupełn iane 
form acyj zbrojnych zdaje się być 
skierowane nie tyle p rze c ie  socjal 
nyrn demokratom, ile przeciwko 
narodowym socjalistom . N arodo­
w i socjalici dotychczas zachowy­
w ali się nadzwyczaj spokojnie, ale 
z ich strony oczekiwać można po­
ważnych ' niespodzianek. Są oni 
zbyt przeb iegli. Rząd DoIIfussa—

Feya po poKonaniu lew icy  zdecy- 
wany jes t „bron ić n iezależności 
A u str ji i przed niebezpieczeń­
stwem zagrażającem  z praw ej stro 
ny“ . D latego przywódcy Heim ­
wehry domagają się usunięcia o 
ostatnich resztek demkrotycznego 
ustroju. Opór sejm ów krajowych 
w Górnej A u s tr ji i K aryn tji pozo­
stanie tylko przejściow ym  epizo­
dem. Jeżeli na wszystkie stano­
wiska naznaczeni zostaną komisa­
rze., rządow i i je że li członkowie 
oddziałów zbrojnych obejmą w ła­

dzę adm inistraeyją w  swe ręce, 
łatwo będzie zastąpić i ostatniego 
wybieranego dostojnika państwo­
wego jakimś cesa-skim rządcą 
państwowym.

Na tem polega ambicja i pro­
gram księcia Starhemberga. N a j­
bliższe dni przyniosą dalszy roz­
wój wypadków.

F o rty fikac je  
socjalistyczne

Tymczasem  zaś W iedeń dowia­
duje się coraz to nowych szcze­

Osim; r cud świata
a rc h ite k tu ry  a z ja ty c k ie j

Nafta wydobywana z wody

B a w i obecn ie w  P a r y ż u  b. cesarz  
S ja n iu  z żoną. W  z w ią z k u  z p o b y ■ 
Icm  eg z o ty cz n y ch  w ła d có w  w  s to lic y  
-F ran cji, S ja m  s ię  z ro b ił n a  ch w ilę  
m ouny, a  p ism a  z a p e łn iły  s ię  
w sp o m n ien iam i ro z m a ity c h  p o d ró żn i­
kó w  i lite ra tó w . „ I n t r a n ."  zam ie­
śc ił o p is  p a ła c u  c e sa rsk ie g o  w  B a n g ­
ko ku , k tó r y  pod obn o  je s t  ósm ym  cu ­
dem  św ia ta  a rc h ite k tu ry  a z ja ty c ­

k ie j.

B ia łe  .i czarn e  m u ry  zo s trz c ln i-  
cam i o sp icz a sty c h  d a sz k a ch  b ro n ią  
d o stęp u  do o g ro d ó y  , w  k tó ry c h  k o ­
niu ro z s ia d ły  się  fa n ta s ty c z n o  p a g o - 
d y , d ź w ig a ją c e  n a  d ach ach  o rn a ­
m en ty , m a ją c e  k s z ta łt  w ę ż y , sm o­
ków  i p o tw o ró w . D o  p a ła c u  w ied zie  
b ram a „N a jw ię k sz e g o  Z w y c ię s tw a " , 

i. P a ła c  b u d o w a n y  je s t  w  s ty lu  vone- 
sańsn^ w ło sk ieg o , a le  p o s ia d a  clin-h 

! typ o w o  „ s ja m s k i" ,  o b ciążo n y  ozdo­
bam i, w y im ag in o w a n em i p rzez  jn k :c- 
goś. poetę n a rk o m a n a , ta k  są d z i­
w aczn e. P re y p o iłiin a ju  ś re d n io w ie cz ­
ne o rn am en ty , a le  Iran sp o n o w an c  w 
to n ac ji a z ja t y c k ie j .  W sz y s tk o  k ap ie  
od zdoła, m ieni, s ię  eudnem i b a rw a ­
m i, p o ły sk u je  w  słońcu  in k ru s ta e ja -  
m i, pow leczon enii la k ą . \ 'a o k o ło  p a­
ła cu  o so b liw ie  strz y ż o n e  k a r ło w a te  
d rzew a  ro sn ą  wś.ród sz tu cz n y ch  sk a ł. 
C o  k ro k  to  k am io n n y s łoń , w 'o p rz , 
lub  d z ik , d ź w ig a ją c y  n a  g rz b io e io  
pwośiic b ó stw o . (św ię ty nki i re lik w ia --

rżę , podobne do z ło c is ty c h  dzw onów , 
u sta w io n y ch  na z iem i, o p lec ion e Ją  
Wężami 70. s re b r a  i ja s p is u . N bjw .iz- 
niejw za je s t  ś w ią ty n ia  Wn-t 1 ’ h ra  
K c o , z a w ie ra ją c a  „w iz e ru n e k  M i­
s t r z a " ,  c z y li  L łuddhy. X a  je j  s lr .iż y  
( r w a ją  d w a j bonzow ie. IYewm i.tr/, 
św ią ty n i w  m roku  złocą  s ię  i m ienią 
rzeźb y  1 p o są g i, w y sa d z a n e  drogiern i 
k a m ie n ia m i, p u lą  s ię  s e tk i  żó łtych  
św iec , b u d ząc  re m in isc e n c je  k o śc io ­
łó w  k a lo lie k ie h . W  o d rzw iae ii s to ją  

d w a  dem on y w  zb ro ja ch  w o jo w n i­
ków  s.jam sk ich  i w y so k ich  t ja ra c h . 
W  g łę b i ogro d u  w zn o si s ię  inr.a je ­
szcze św ią ty n ia , —  W ą t P o , s trz e ­
żona przez  d w a  o lb rzym ie  p o są g i w  
k o m iczn ych  ch iń sk ich  k a p e lu sz a ch . 
Z n a jd u je  s ię  tu t a j  g a le r ja  z n a j­
w ię k sz ą  n a  św iec ie  k o le k c ją  p o są ­
gó w  Buddihy, w sz e lk ich  epok i ro z ­
m a ity c h  s ty ló w . O d rzw ia  w y k ła d a n e  
są k o śc ią  s lo iro w n . B u d d h a , m a ją c y  
50  m etró w  d ług ości a  d w a n a śc ie  w y ­
so k o śc i, sp o cz y w a  n a  rzeźb iuu cm  ło ­
żu i b ło g o sła w i w io rn yeli.

P a ła c  c e sa rz a  S ia n iu  o to czon y je s t  
a m i ją  p o sąg ó w , w y o b ra ż a ją c y c h  
s ły n n j ch p ro ro k o w  i p u ste ln ik ó w  
trzech  w y z n a ń : b u d d y jsk ie g o , b ra- 
m ańslciego i k u ltu  b ó stw a  T a o . K o ­
b ie ty  b ezp ło d n e g ro m a d z ą  s ię  u  stó p

W  K a lifo rn ji ży ły  na ftow e odnajdu je się n iejednokrotn ie w  terenach  zalanych  morzem.
czego ustaw ia się szyby na pomostach drewnianych i w ie rc i przez w arstw ę wody.

W obec

O dczyty
Z  in ic ja ty w y  K o le i  F ra n c u s k ic h , 

od będ zie  się  d n ia  2 2  lu te g o  r .  b. 
o go d z. 2 0 -e j w  sa li  T o w a rz y s tw a  
I lig .je iiicz n e g o , K a r o w a  3 1 ,  pod  w y ­
sok im  p ro te k to ra te m  J e g o  E k s c e le n ­
c ji  p a n a  A m b a sa d o ra  F r a n c j i ,  p o ­
k a z  film o w y  o F r a n c j i ,  poprzed zo ­
n y  od czytem  p . t. „ L a  B re ta g n e  —  
la  m er, la  ].m d e“ , k tó r y  w y g ło s i n a ­
c z e ln ik  W y d z ia łu  T u r y s t y k i  F r a n ­
c u sk ic h  K o le i  P a ń s tw o w y c h , p. 
F r a y s s e .

B e z p ła tn o  z ap ro szen ie  o trz y m a ć  
m o żn a w  b iu rze  K o le i  F ra n c u s k ic h , 
O sso liń sk ich  4.

o lb rz y m ie g o  czarn eg o  s łu p a , w y o b ra ­
ż a ją ce g o  b o żk a  p ło d n o ści. Ooieni 
m au zo leów  w  k sz ta łc ie  rzeźb ion ych  
p ira m id  w y o b ra ż a  osiem  pla.net.' 
K a ż d e  z n ich  m a in n ą  b a rw ę  —  zbie­
loną, czerw o n ą , n ie b ie sk ą , f jo lk o w ą , 
z ło c is tą  i  t. d. Ś c ia n y  p o k ry te  są  
cu d n ie  rzcźb io n em i m o ty w am i flo -  
ra ln cm i. Porcclan ow m  sch o d y  w iod ą 
na sz cz y t p ira m id y .

T u ż pod  bok iem  p a ła c u  C h n kri 
w znosi s ię  u ro c z a  k a p lic z a a  z czer­
w onego i złocon ego  d rzew a , p rz e ­
zn aczon a do św ię ce n ia  w o d y.

Gam  p a ła c  d zie li s ię  n a  t r z y  od­
ręb n e k o m p le k sy  b u d y n k ó w  —  w 
jednym  m ie sz k a  s ię  la tem , w  d ru gim  
zim ą, a  w  trzecim  w o k re s ie  desz­
czów . 'W ygięte  d a ch y  obw ieszon e są  
srebm o.nii ta b licz k a m i, k tó re  p o ru sz a  
w ia t r , w y g r y w a ją c  na. n ieb  s re b rz y ­
ste  m elo flje . O becnie, w  nicobectio- 
aC.i c e sa rz a , pałać, je s t  g n in to w r.io  
rem o n to w an y  od w e w n ą trz . K peejn l- 
liy -  budynek p rz e z n a c z o n y  je s t  na 
obch od y r e lig ijn e  i d w o rsk ie . .Trst 
(o w sp a n ia ły , ozd o b ion y fa n ta s ly c z -  
nomi rzeźb am i |ia,lac, d ź w ig a ją c y  n a  
d ach u  s k rz y d la te  ■ sm o ki, w ęże, o r­
li o lu d zk ich  g ło w ach  (h erb  S ja -  
in u ). W  g łó w n e j s a l ;  w zn o si się  
dziew ięciop ięt-row y - tron ■, c .h a tra ", z 
k o sztow n e go  d rzew a , w y k ła d a n e g o  
zlotom  i k o śc ią  s ło n io w ą . D łu g a  am -
fim d a  ’ *nlonmi- prow n .itfl' do "rk ir

d la , znm iof/.kałogo p rzez  k i lk ą ję t  
żon ce-siu1/ a S ja m u . D z is ia j s tra sz ą  
tu ta j ty lk o  a s tra ln e  w id m a u ro czych  
k o n k u b in , ce sa rz  G jam u n a  ty le  sic  

zeu ro p e iz o w ał, żo u p ra w ia  m onoga- 
n iję . p rz y n a jim iu ,j o f ic ja ln ie .

gółów  o istnych fo rty fikac jach , 
jakiem ! były  domy robotnicze w  
X II-e j dzieln icy. W iadom ości te 
zw łaszcza szeroko podawane są 
przez prasę rządową i m ają za 
cel uspraw ied liw ić w  op in ji bez­
względność, z jaką rząd przystą­
p ił do krwawego rozgrom ienia 
socja listów .

W  roku 1924 socja liści za ję li 
się zakładaniem dzieln ic robotn i­
czych, z których każda posiadała 
by jeden potężny budynek z że ­
lazo - cementu, zdolny w y trzy ­
mać atak arm ji. N a  Goethe H of, 
w K arl M arx Haus p iw n ice były 
istnemi fortecam i, posiadające- 
mi strzeln ice, na v'ysokości chi d- 
nika.

id y  przyszedł dzień, socja liści 
schronili się do owych fortec, o 
których o fice row ie  a rty le r ji mó­
wią, że trzebaby arm at z pociska­
mi 30 - centym etrowem i, aby zn i­
szczyć te nowoczesne m iejsk ie 
blockhausy.

N a  pytanie, jak  to się staju, że 
policja  wiedeńska nie zorjentowa- 
ła  się, iż socja liści posiadają ta­
kie niezwyciężone pozyc je ,"— .od­
pow iadają czynniki rządowe, że 
po lic ja  nie jes t jasnow idząca, a. 
powtóre, że rząd n iezawsze w ierzy  
ostrzeżeniom. Od dwóch la t 
Schutzbund o fic ja ln ie  nie istniał, 
nie przestał jednak istn ieć i roz­
w ijać  się. Od roku po lic ja  upize- 
dzala kogo należy, że stw ierdziła  
ponad wszelką w ątpliw ość, rż h. 
członkowie Schutzbundu sprowa­
dzają masowo broń i amunicję.

Gdvbv jednak radykalne żyw io ­
ły  w Linzu nie da.y sygnału i nie 
rozpoczęły strzelaniny, nie dosz­
łoby do w o jny domowej, a „ c z e r ­
wone gn iazda", a których mówi 
Fey, egzystow ałyby po dziś dzień.

Teraz dopiero w ładze doszły do 
wniosku, że domy K a rl M arx i 
F lo rid sdorf budowane były ż myś 
lą o odcięciu rządowcom  dostępu 
do mostu na Dunaju. Gdy obyd­
wie fortece znajdowały s ię ; iv  ję­
kach czerwonych —  w ojska rządo 
we nie mogły opanować mosYu, a 
kolej żalazna znajdowała sie cod 
stałym obstrzałem czerwonych. 
Obm yślili to wszystko elesperei, 
którym pow ierzono w  swoim cza­
sie budowę fortec, projektowa­
nych przez socja listyczną ; radę 
m iejską. (Sir

Estończycy w Warszawie:
P rzy ję c ie  w y c ie c z k i s fe r  p o lity c z n y c h

W  d n iu  d z is ie jsz y m  po c iąg iem  w i­
leń skim  p r z y b y ła  do W a rsz a w y  w y ­
c ie c z k a  esto ń sk a .

W  w y cieczce  b io rą  u d i ia ł  p rz e d ­
s ta w ic ie le  rz ą d u  e sto ń sk ie g o , w o jsk o ­
w o ści, są d o w n 'ctw n , s f e r  n a u k o w y ch
i g o sp o d a rcz y c h , p r a s y ,  ś w ia ta  lite -  
vack o -art ,y styez n cg o  z p rezy d en tem  

p a rla m e n tu  esto ń sk ie g o , p . E in b u n - 
dem , n a  czele.

O godz. 8.30, Z g ro m a d z ili s ię  w  s a ­
lonach  re c e p c y jn y c h  D w o rc a  G łó w ­
nego p rz e d sta w ic ie le  p o se ls tw a  e- 
sto ń sk io go , w ła d z , sp o łeczeń stw a , 
stu d en ci e sto ń scy , o d b y w a ją c y  stu - 
d ja  w  W a rsz a w ie  o ra z  p rz e d sta w i­

c ie le  p ra s y .
N a s tę p n ie  w  sa lo n a ch  re c e p c y j­

nych  w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  p A le k ­
sa n d e r  L e d n ic k i 

W  od p ow ied zi p re z y d e n t E in b u n d  
za z n a cz y ł, iż  po  ra z  trz e c i E s to ń ­
c z y c y  go sz czą  w  P o ls c e :  „ Je s t e ś m y  
g łęb o k o  p rz e k o n a n i —  ■ m ów ł  p r e ­
zy d en t E in b u n d  —  o p r z y ja ź n i  p o ­
m ięd zy P o ls k ą  a  E s to n ją .  O becn y 
p o b yt pozw oli nam  b ezp ośred n io  z a ­
pozn ać s ię  z P o ls k ą " .

P rz e m ó w ie n ia  b y ły  w y g ło sz o n e  w 
ję z y k u  p o lsk im  i  esto ń sk im .

P o  k ró l k iem  e e rc lc  go śc ie , o d je ­
ch a li do hotelu  E u ro p e jsk ie g o .

0 unormowanie ruchu turystycznego
na g ran icy

Z je d n e j s tro n y  p ro w a d z o n a  je s t  
p ro p a g a n d a  tu r y s ty c z n a , z a c h ę c a ją ­
c a  tu ry s tó w  do z w ie d z a n ia  po szcze­
g ó ln y ch  o k o lic , rów n o cześn ie  je d n a k  
w y d a w a n e  są  z a rz ą d z e n ia , u tru d n ia ­
ją c e  tu r y s ty k ę , D o ty c z y  to  szcz egó l­
n ie  p o w ia tó w , p o ło żo n y ch  w zd łu ż 
g ra n ic  p a ń stw a . -

M  in . w ięk szo ść  p o w ia tó w  p o lsk ie ­
go  P o d o la  są s ia d u je  z g r a n ic ą  bąd ź 
od s tr o n y  R u m u n ii, b ą d ź  od s tro n y  
R o s j i  S o w ie c k ie j . P o w o d u je  to  ró ż ­
ne o g ra n icz e n ia . Od tu ry s tó w , zw ie­
d z a ją c y c h  j a r  D n ie stru  lub j a r  
Z b ru c z a , p a sm o  M io d o b o ru  lu b  licz ­
no w  ta m ty c h  stro n ach  ru in y  zam ­
ków , ż ą d a  s ię , a b y  z a o p a trz e n i b y li 
w  sp e c ja ln e  p rz e p u s tk i w  k ażd em

sta ro stw ie  zo sob n a, g d y ż  r .a w ct u* 
rząd  w o je w ó d z k i w  T a rn o p o lu  n ie  
w y d a je  zb io ro w ej p rz e p u stk i n a  ca­
ły  sw ó j teren .

A n a lo g icz n e  sto su n k i s ą  na W o­
ły n iu , g d z ie  w  re jo n ie  p o g ra n icz n y m  
n ied ostęp no  s ą  b e z  sp e c ja ln e g o  p o ­
zw olen ia  ta k  in te re su ją c o  ■ pod
w zględ em  z a b y tk o w y m  m ie jsco w o śc i, 
ja k  m ia s ta  O stró g  i K o rz e c .

B y ło b y  p o żąd an e  w p ro w a d z e n ie  
p ew n y ch  u dogodn ień  d la  ru ch u  tu ­
ry s ty c z n e g o , 111. in  zezw o len ie  n a  
p rz e d się b ra n ie  w y cieczek  p rzez  
czło n kó w  tow . tu ry s ty c z n y c h , u a le - 
żących  do Z w ią z k u  P o l.  T o w , T u r y ­
s ty c z n y c h , n a  p o d sta w ie  ich  le g i ty - 
m ae y j.

R E D A K C J A :  W a rsz a w a , N o w y  Ś w ia t 22 . ^ e le^ o n : 545-80 (C e n t ra la ) .  S e k re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  in te ­
re sa n tó w  cod zien n ie  z w y ją tk ie m  n ied zie l 1 ś w ią t  w  go d z. U  —  12 .

A D M I N I S T R A C JA :  W a rsz a w a , Z g o d a  1 .  T e le fo n y : A d m in is tra c ja  i Z a rz ą d  691-64. P re n u m e ra ta  6 31-6 6 . 
W y d z ia ł og ło szeń  6 9 1-5 6 . S k rz y n k a  pocztow a 745. A d re s  te le g ra fic z n y  —  A B C  W a rsz a w a . K onto  
P . K . O. N r. i3 5 5 0 .

PRZEDSTAW ICIELSTW A: Kalisz, Aleja Józefiny Tl, teL 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
Włccławek. Cyganka 26. tel. 136.

PRENUM ERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. El rato csj
-ow t K. O. Nr. 13556.

n d ł n C T A n  •  z a  m ’ ei sce  w y so k o śc i 1  m ilim e tra  p rzez  szero k o ść  ied n e j szpal
t; (n a  w sz j tk ieh  stron ach  po 6 s z p a l t ) ,  n a  1 - e j  s t io n ie  —  1  zL, 

w ;ekseie (w śró d  rtyk u łó w ) —  70 g r .,  w  rek lam a ch  (w śró d  o g ło sz eń ) —  50 g r .,  n a  o sta tn ie j s tro n ie  -  
;c g r . N o tatk i re k la m o w e  — 1  xł. K o m u n ik a ty  (sp e c ja ln e )  — 1 .5 0  zł., le k a rsk ie  — 30 g r .  N e k ro lo g ia  po 

30  g r  Drobne po 20 g r .  -a w y ra z , duże lite ry  w  o g ło szen iach  „d ro b n y c h " lic z y  s ię  za  oddzielne w y ra z y , 
a  t łu s t y  d ru k  —  p o d w ó jn ie . N o ta tk i rek lam o w e oznacza s ię  c y f r ą  ( N .) ,  a  k o m u n ik a ty  sp e c ja ln e  c y fr ą

(Kom .). Z a  te rm in y  d ru k u  o g ło szeń  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d i,

K ie ro w n ik : T a d e u sz  U c ie sz y ń sk i.
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